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DODATEK PARAFJALNY
d o  tygodn iK a  „ N ie d z ie la "

Bądź Apostołem _  _  Jeduajcke p renum era-
p * ; ,,  KatoiicKiej! P A R A F J I  MAT KI  B O S K I E J  A N I E L S K I E J  terów  p rrsy  KatoiicKiej !

w Dąbrowie-Górniczej.

Porządek nabożeństw
w koście le  p a ra f ja ln y m  M. B. A n ie lsk ie j .

Niedziela, dnia 7 czerwca r. 1936.
Godz. 6.30 — Ju trzn ia .

7 — P ry m a r ja  — X. ProDoszcz,
k azan ie  o T r ó j c y  P rz e n a j ś w ,
— X. Proboszcz .

8.30 — Msz^ św . d la  szkół powsz.
— X. K ow alsk i .
n a u k a  i r e c y to w a n ie  Mszy św. 
po p o lsku  — X. Z av 'adzk i.

9.30 — Msza św. d la  szkół ś r e d n ic h
— X. Z aw adzk i ,  
n a u k a  — X. Flisow ski.

11 00 — S u m a  za p a ra f ja n
— X.  Z aw ad z k i ,  
k azan ie  — X. K ow alsk i.

N ab ożeń s tw o  c z e rw c o w e  o godz. 16. 
D y ż u rn y m  w  ty m  ty g o d n iu  X. Ko­

w a lsk i ,  w ic e -d y ż u r n y m  X. Z a w a d z k i .
Boie Ciała 

Godz. 6 30 — J u t rz n ia .
7 — P r y m a r ja  X. K ow alsk i.
8.30 Msza św . d la  szk o l  pow sz.

— X. Z a w a d z k i ,  
n a u k a  X K ow alsk i.

9.30 Msza św, d la  szkół ś r e d n ic h
— X. P roboszcz .

10.30 S u m '1 za p a ra f jan
— X. P io b o sz cz .

11. Procesja
16. N ieszpo ry

Msze św. 
7-VI( niedziela

7 — t  Zygmunta i Teodozji 
Paryzelów, zam. dzieci
8.30 — do św. Barbary, zam. 
Marja Zaburda.
9.30 — w int. Czerw. Krzyża. 
11 — suma za parafjan.

8-YI, poniedziałek
6 — |  Filipa, Marji Mieszcza­
ków, Franciszka, A n t o n i n y  
Przódzików, — cz.
7 — |  Katarzyny Kocjan, Marji, 
Franciszki Jana Pasternaków, 
Agnieszki Gondek, — cz.
8 — t  Heleny Englert, — śp.

9-VI, wtorek
6 — do św. Antoniego, dzięk­
czynna o dalszą opiekę, zam, 
Janina Ratusińska, — śp.
7 — |  Ferdynanda Rimmera, 
zam. żona — cz.
8 — nab. żal. |  Kazimierza 
Marca, Marji, Jadwigi Marji 
Marzec, — śp.

10-YI, środa
6 — t  Ks. Stanisława Mazur­
kiewicza, zam. K. S. K. — śp.
7 — t  Marjana Stanisława 
Zawarczyńskiego, — zam. sio­
stra, — cz.
8 — do M. Bożej o błogosł., 
zam. Michał Okrzes, — cz.

U-VI, czwartek

7 — do Ducha św. i M. Bożej 
Częstochowskiej, zam. Stankie­
wicz, — cz.
8.30 — w rocznicę ślubu o bło­
gosławieństwo dla rodziny Urba­
nów.
9.30 —
10.30 — za parafjan.

12-YI, piątek
6 — do św. Antoniego o łaski 
potrzebne, zam. Piątkowa,— cz.
7 — o zdrowie, — cz.
8 — |  Jana Stolarskiego i T e­
resy Sokołowskiej, — cz.

13-YI, sobota
6 — t  Tomasza Bartosika.
7 — do św. Antoniego w int. 
wiadomej zam. siostra, — cz.
8 — f  Antoniego D erebisza-śp.

Odpust w Będzinie.
W  niedzielę dzisiejszą przypada 

odpust Trójcy Przenajśw. Ks. Pro­
boszcz w tym dniu odprawi sumę 
w Będzinie,
Pierwsza spowiedź i I Komun Ja św.

Dnia 9 czerwca, t. j. we wtorek
0 godz. 14 odbędzie się spowiedź 
dzieci, przystępujących do I Komunji 
św. W  środę, dn. 10-VI o godz. 8 
ranu dzieci zbiorą się na dziedzińcu 
szkoły przy ul. Piłsudskiego i stam­
tąd w uroczystej procesji wprowa­
dzone będą do kościoła na Mszę św., 
podczas której udzielona będzie) Ko- 
munja św.

Tydzień Czerwonego Krzyża.
Od 7 czerwca rozpoczyna się „Ty­

dzień Polskiego Czerwonego Krzy­
ża*. Nabożeństwo na intencję tej 
pożytecznej instytucji odprawione bę­
dzie w niedzielę dzisiejszą o godz.
9.30. Zbiórka ofiar trwa przez cały 
tydzień. Zachęcamy gorąco miejsco­
we społeczeństwo do ofiarności na 
ten cel.

Ogłoszenia.
Dziś po nabożeństwie czerwco- 

wem odbędzie się zebranie żywego
1 wieczystego różańca oraz bractw.

Przyszła niedziela jest adoracyjna.
Kompanja do Wilna i Kalwarji 

Zebrzydowskiej.
Na 28 i 29 czerwca organizuje 

się wycieczka do W ilna i na 14—15 
sierpnia do Kalwarji Zebrzydowskiej. 
Zapisy w kancelarji paraf jalnej. O ile 
zapisze się 25 osób zniżka kolejowa 
od normalnego biletu wyniesie 33% 
mniej.

Boż i  Ciało.
W  środę, 10 b. m. o godz. 18.30 

uroczyste nieszpory przed świętem 
Bożego Ciała.

W Boże Ciało po uroczystem na­
bożeństwie, które odbędzie się o godz.
10.30, wyruszy procesja w stronę Huty 
i będzie szła ulicami: Kr. Jadwigi, Kr 
Sobieskiego, 3-go Maja, Dąbrow­
skiego, Żeromskiego do Kr. Sobies­
kiego i Kr. Jadwigi do Kościoła.

Pierwszy Ołtarz urządzi Stow. 
Rob. Chrz. przy Magazynie Współcz.

Drugi — obok domu prezydenta 
p. Teofila Trzęsimiecha urządzony 
zostanie staraniem Stow. Właścic. 
Nieruchomości.

Trzeci dorocznym zwyczajem urzą­
dzi T-wo H uta Bankowa obok Krzy­
ża przed biurami T-wa.

1 czwarty — T-wo Francusko- 
W łoskie przed dumami swemi przy 
ul. Kościuszki.

W  oktawę Bożego Ciała proce­
sja podąży z Kościoła ulicami Re- 
denu, a mianowicie: Kr. Jadwigi, Pił­
sudskiego, Narutowicza, Kr. Jadwigi 
do Kościoła.

Ołtarze będą ustawione w nastę­
pujących punktach:

Pierwszy — róg ul. Piłsudskiego 
i Wesołej obok domu p. Świątkow­
skiego urządzą W łaściciele Nieru­
chomości na Redenie.

D rugi—przy ul. Narutowicza obok 
domu p. Przybyły—Straż Honorowa 
Serca Jezusowego i Bractwo Żywe­
go Różańca.

Trzeci — obok Urzędu Górnicze­
g o —urządzą Górnicy kop. Reden.

1 czwarty—przed dawnem ambu- 
latorjum—urządząją Stowarzyszenia 
Młodzieży Żeńskiej i Męskiej.

Spodziewamy się, że uroczystość 
Bożego Ciała sprowadzi cło stóp 
Boskiego Mistrza liczne zastępy Je ­
go miłośników. Zapraszamy Uko­
chanych Parafjan, organizacje ze 
sztandarami, asystę, straże ogniowe, 
orkiestry do licznego wzięcia udzia­
łu — Prosimy okna udekorować 
obrazami, dywanami, kwiatarrr i za­
palić światło w oknach, dia okazania 
wiary mieszkańców i czci należnej 
N. Sakramentowi.

Przez całą oktawę Bożego Ciała 
o godz. 8 rano Msza św. będzie od­
prawiana z wystawieniem N. Sakra­
mentu i procesją rówr.ież nieszpory 
codziennie o godz. 18.30, a w nie­
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dziele i święta o godz. 16 z proce­
sją, a po nich nabożeństwo czerw­
cowe. Dzisiaj, t. j. 7 b. m. kończy 
się termjn spowiedzi wielkanocnej 
i komunji św. Ci, którzy dotąd nie 
spełnili 4 przykazania kościelnego 
stali się winnymi grzechu ciężkiego. 
Miłosierdzie Boże oczekiwać będzie 
i na tych grzeszników, których, gdy 
się nawrócą chociażby po upływie 
terminu wielkanocnej spowiedzi po­
kutujących przyjmie.

Niedziela i s więio w parafji.
Niedziela. Radosny to dzień. Ra­

dośniej, niż zwykle biją dzwony na 
„Anioł Pański". Ludzie są jacyś mil­
si i pogodniejsi. Zdaje się, że w nie­
dzielę słońce świeci jaśniej i radoś­
niej.

W ielki to dzień.
Po sześciu dniach nieraz bardzo 

ciężkiej pracy w domu czy na roli, 
w fabryce czy przy innym warszta­
cie pracy, następuje dzień odpoczyn­
ku, dzień przerwy po normalnych 
tygodniowych zajęciach.

Jaki to ma być odpoczynek?
Niektórzy z leniwych chcieliby 

sądzić, że w dniu tym należy dłużej 
pospać, więcej niż w dzień powsze­
dni zjeść, i bezczynnie dzień ten 
przepędzić.

W ielu może myśleć sobie, że po- 
to dał Pan Bóg święto, żeby się ba­
wić, żeby w tańcach czy przy kie­
liszku uczcić dzień odpoczynku.

Nie, Bracia Drodzy i Siostry !
Powiedział przecież Pan: Sześć 

dni robić będziesz, ale siódmego 
dnia święto Pana Boga twego jest. 
Nie uczynisz żadnego dzieła weń, ty 
i syn twój i córka twoja i sługa 
twój i służebnica twoja i bydlę two­
je i przechodzień, który jest między 
bramami twemi (Exod. 20).

Siódmy dzień każe nam Pan Bóg 
zachować wyłącznie dla siebie, dla 
swojej czci.

Źnamy wszyscy wielkie Jego 
przykazanie:

„Pamiętaj, abyś d z i e ń  ś w i ę t y  
ś w i ę c i ł " .

W niedzielę chwalebnie zmar­
twychwstał Pan, w niedzielę Duch 
św. zstąpił na apostołów — pieiw- 
szych wyznawców Chrystusa, nie­
dzielę czcimy jako wiellcie święto, 
ustanowione przez samego Boga.

Każde niemal dziecko polskie i ka­
tolickie, r które zaczerpnęło ledwie 
kilka kropel z kielicha wielkiej nau­
ki Chrystusowej już wie, ze sam 
Bóg powiedział o sobie: „Ja, twój 
Pan uczyniłem w sześciu dniach 
niebo, ziemię, morze i wszystko co 
jest w nich i dnia siódmego odpo­
cząłem (Exod. 20).

Za Panem i Bogiem naszym i my 
przez sześć dni pracujemy, a siód­
my dzień odpoczywamy i przepę­
dzamy go tak, jak Pan Bóg czynić 
to nam rozkazał.

W  dniu tym coprędzej staramy 
się załatwić najważniejsze zajęcia 
domowe, narzędzia pracy zarobko­
wej leżą nietknięte, a z izb czysto 
posprzątanych wszędzie ku nam wy­
gląda wzorowy ład i porządek, ser­
ca przenika jakiś nastrój uroczysty 
i świąteczny.

Dzwony juz wołają.
Idziemy na Mszę św. daleko nie­

raz, ale idziemy ochotnie, choćby z 
końca parafji, bo sygnaturka do po­
śpiechu nawołuje.

Klękamy przy krzyżu misyjnym, 
na pamięć przychodzą rzewne chwi­
le naszego odrodzenia duchowego, 
odrodzenia naszej parafji, a usta sze­
pcą słowa dziękczynnej modlitwy za 
te święte misje.

Niedługo rozpocznie się Msza św.
Udział we Mszy św. w niedzielę 

i święto — to największy obowiązek 
każdego parafjanina.

W  kościele skupia się wokół sie­
bie nasza Brać parafjalna.

Przed Mszą św. śpiewamy Róża­
niec św.

Prosta to pieśń, ale jakże wznio­
słe tony, które z niej płyną, hen, 
wysoko do stóp Matki Najświętszej.

Wychodzi ksiądz ze Mszą św. 
Klęka naród cały i korzy się w mo­
dłach pokornych, bo oto teraz doko­
na się wielka bezkrwawa ofiara Chry­
stusa za lud, za parafję.

Podnosi kapłan Hostję białą, ci­
sza zaległa kościół tak, że słycńać 
serca bicie, a z drżących warg pły­
nie ledwo dosłyszalny szept: Pan 
mój i Bóg mój.

W ielkie wtedy łaski na parafję 
płyną z ołtarza. Kościół cały czuje, 
że to coś niezwykłego się dzieje. 
Ofiara Przenajświętsza Chrystusa 
sprawia to, że piersią niejedną żal 
szczery targnie, a usta poprawę przy­
rzekają, tam znów sunrenie wyrzu­
ca błędy popełnione, gdzieindziej zaś 
prośby gorące z głębi duszy płyną.

Na Mszy św. trzeba z uwagą słu­
chać Słowa Bożego.

Ewangelja św. — to cała nauka 
Chrystusowa, to Jego cuda, to regu­
lamin naszego życia ch”ześcijańskiego

W  każdą niedzielę czyta ją  ka­
płan, a potem te słowa Boże przy- 
taczając tłumaczy je i objaśnia, jak 
matka, która rozdrabia i rozmiękcza 
chleb dla dzieci swoich.

Nieraz nawet zgromić musi nie­
jednych słowem prawdy palącej, a za­
wsze przed złem przestrzega, radzi 
jak ojUec, gdyż jest ojcem w parafji.

Dał nam Pan Bóg dzień odpo­
czynku, żeby ciało wypoczęło, a myśl

aby ulatywała do rzeczy pięknych 
i wzniosły^ h — do samego Boga.

Przez cały tydzień człowiek pra­
cuje, a znużony i przemęczony pra­
cą, przygniecioyy [trosKami dnia co­
dziennego, niewiele poświęca się Bo­
gu i mało myśli o zbawieniu duszy.

Dał więc Bóg niedzielę i święto 
i przeznaczył ją dla pracy nad rzeź­
bieniem pięknej duszy człowieczej.

Nie wszyscy jednak mogą być 
zawsze na Mszy św.

C 1 wszyscy, którzy w domu z ko­
niecznych potrzeb zostać muszą — 
nie mniej pobożnie dzień świąteczny 
ku chwale Bożej i dla zbawienia du­
szy przepędzą.

Zbiorą się razem, Różaniec św. 
odmówią, lub nieszpory odśpiewają, 
albo z pisma św. i gazet katolickich 
czytać na głos będą.

A gdy popołudnie nadejdzie — 
gospodarz różaniec do rąk weźmie 
i z nim pola bedzie obchodził, do­
glądał... (d. n.)

Zapowiedzi przedślubne.
P u c h a ls k i  J a n  w d o w .  z M ag d a len ą  J a ­

k u b o w sk ą  w d o w . o d . z D ą b ro w y  Górn., 
S te fan  T ad eusz  K lim asz ew sk i  .kaw . z D ą ­
b ro w y  Gr rn. z M arją  H a liną  U rb a n o w ic z  
p a n n ą  z P o z n a n ia  p a r .  św. M icha ła  A rc h a ­
nio ła ,  L e o n  S zafn ick i  w d o w  ze S ta n i s ła ­
w ą  H a łó w n ą  p a n n ą  o t .  z D ą b ro w y  Górn., 
K az im ie rz  J a k ó b  M ałecki kaw . z S o s n o w ­
ca par.  S ta r y  S ie lec  z J a n i n ą  M ys łek ó w n ą  
p a n n ą  z D ą b ro w y  G órn.

Śluby
S te fan  K ow al ik  z H o n o ra tą  P rz y ie m -  

>ką; S te fan  B ie le ck i  z J a n in ą  B a ran ;  S t a ­
n is ła w  G óra  z J a n in ą  S tan .  Kozioł; B o le ­
s ła w  S t r ą c z y ń sk i  z S ta n i s ła w ą  A d am u sze k ;  
T adeusi .  C iszew sk i  z H e le n ą  Korfel;  K n a ­
pik  M arjan  z H o n o ra tą  S ta n is ł .  W y so ck ą ;  
S tan .  T u r tac z  z S ta n .  Pakarz; J a n  K u b a ń ­
ski z M a i ja n n ą  B ek ie r ;  B o les ław  G rab a l-  
ski z Z of ją  B ro tko .

Zmarli
Błażej N iew ia d o m y ,  M ichał W alaszek, 

H e n - y k  O tto ,  Zofja  T y le c ,  K le m e n ty n a  
P o d lask a  M ar ja  M ark o w sk a ,  W a l e n t y  D u d a

Rocznice zgonów
F ran c isza  M a c h u ra  zm . 9.VI1935 r., K a­

ta r z y n a  S o ł ty s o w a  zin. 10.VI.33 r., K a ta ­
r z y n a  S k ib a  zm. 12.VI.1935 r., W ła d y s ł a w  
G ro b e ln y  zm . U  V I .1935 r., F ran c iszek  
M ie rzw iń sk i  zin. 12 VI, 1935 r., Józefa  P a ­
jąk  zm. 14.VI.1935 i, ,  Michał K ordas  zm . 
15-VI.l935 r., T e o f i la  S ie d le c k a  zm. 15.Vlj 
1935 r., K a ta r z y n a  Szota zm. 15.V3,1935 r ’

C hrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Boiemi.

P e lag ja ,  B ro n is ław a  K on ieczna ,  S ła w o ­
m ir,  Jó z e f  Ja b ło ń sk i ,  B o g u s ła w a  W ie s ła ­
w a  K ieraś ,  S te f a n  L eszek  Ś w i ta ł a ,  W i ­
told H e n r y k  B aran ,  H e n - y k  W ła d y s ł a w  
S trąk ,  Z ofja  H e le n a  C zerna ,  A n n a  A n ie la  
O słońska ,  Jó z e f  Z y g m u n t  N o w ak ,  D a n ie la  
L u c y n a  S ta ń k o ,  M ar jan  E  d w a  ad P ru sa łe k ,  
A n d rz e j  F ran c iszek  W ie c z o re k .
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